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O uważalniach w  ogólności , 1 o uwa- 
żalm W iedeńskiey w  szczególności.

(Dokończenie.)

Nayznakom itsze narzędzia zrobione 
dotąd w  tym że instytucie są: ośmnas..o- 
ca low e koło  pom nażaiące, należące do 
uw ażalni w ied eń skiey, które iak tąm 
przedsięw zięte doświadczenia dow odzą, 
przew yższa w  dokładności w szystkie po­
dobne narzędzia rów nego rozmiaru. T  e- 
o d a l i t  pom nażaiący ;*wónastocalowy, 
zrobiony rów nie roku ze s z łe g o , posła­
ny ku granicom  Sabaudzkim  , podług 
zapewnienia P . C a r l i n i  w  M e d y i o -  
l a n i e  ud ał się przedziwnie. Podobnych 
T eo d o litó w  iest 21 na ukończeniu a 
oprócz tego w ytoczono i obrobiono ie- 
szcze dw a koła południka, dwa sześcio- 
stopow e południkowe te lesk o p y, w ie l­
k i e k w a to ry ia f, trzy narzędzia u n iw er­
salne i d w a podobne w ie lk ie  ośm- 
uastocalow e koła .

U w ażaln ia  stolicy w e z w a ła  nay- 
p ie rw ćy  instytut optyczny. B rakow ało 
idy bow iem  koła  południka, iako też 
teleskopu południkow ego, a lbow iem  do­
tąd miany słabe daie św iatło  i  ogól­
nie nie odpowiada potrzebom  umięt- 
ności. O badw a narzędzi zam ów ione 
z rozkazu Cesarza Jego Mości w  krót­
kim  czasie zostały ukończone ; poczem 
uważalnia opatrzoną była potrzebnem i 
narzęd ziam i, aby na ró w n i południka, 
na któ rćy pow szechnie czyniono b yw a - 
ią postrzeżenia, sw c ie  rozpocząć m ogła 
prace. Z b y w a ło  ieszcze na zrzódłach 
pom ocnych, aby now o odkryte cztery

planety lub przy z ia w ie n iu  się now ego 
kom ety skutecznie uw ażać można. I te­
m u nieaostatkow i zaradziła szczodro-^ 
b liw o ść M onarchy a uw ażalnia odebra­
ła w  darze podług leniialnego układu 
R e i c h e n b a c l i a  u ło żo n y e k w a to ria ł, 
nayw iększp i naypięknieysze narzędzie, 
iakie dotąd znayduie się na stałym  lą­
dzie Euroueyskim

Z  d alekow id zó w  , które niegdy u- 
w ażalnia wiedeńska m iała , oprócz sła­
bego dalekow idza D o i  l a n d a  m aiącego 
ogniska trzy stóp, pięć cali , zasługaie 
na w zm ian kę ł  r a u e n h o f e r a  achro- 
m a t, który d ał zrobić s. p. T r i e s n e -  
c k e r  pełen zasług p rze ło żo ry  uw ażal­
ni. S zk ło  przedm iotow e F r a u  e n h o f e i  a 
ma ognisko w  oddaleniu sześćdziesiąt 
ca ló w  a średnicy czterdzieści i trzy li-  
niie , teleskop ten opatrzony iest pięcio­
m a astronom icznem i , a dw om a ziem - 
skiemi szkłam i okow em i. K orzyści ia­
k ie  to narzędzie szjczególnićy podczas 
zw yczayn ych  dostrzeżeń słabych i xię- 
życem  zasłonionych gw iazd  w y d a ie , 
w skazało konieczną potrzebę nabycia 
drugiego podobnego narzędzia , w  celu 
pomnożenia podobnych, dla jeop.afn 
m atem atycznćy tak potrzebnych robót. 
Atoli n ierów nie nardzićy okazała się po­
trzeba lepszego teleskopu, dla przedsię­
w zięcia  postrzeżeń, będących dotąd w y ­
łączną w łasnością H e i s z e l a  w  A n ­
glii i S c h r ó t e r a  w  L i  l i  e n  t a]  u ;  
w ie lk i achrom atyczny reflektor 7 caió w  
otworu i  10 stóp długości ogniska F  r a u- 
e n h o f e r a ,  m ó g ł iedynie d o zw o lić  
przedsięw ziąć, zaniedbane dotąd na sta­
ły m  lądzie z pow od u  niedostatku naie-
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żytygh  narzędzi postrzeżenia catellitów  
Saturna i Uianusa, i o w ych  g w ia zd , któ­
re są odlegleysze, podw óyne i kilkakrot- 
ne. T a k o w e  kosztowne n a r z ę d z i e  ozdo­
ba p r z y s z ły  uw ażalni dozWJlo^eńa zo­
stało bez wahania się o d  w ielkom yślne- 
go M onarchr.

Należeć ane będzie do nayw iększych 
i  naydoskonalszych, iakie k ied y w y s z ły  
z m istrznw skićy ręki F r  a u e  n h o f  e ra . 
Inny teleskop tegoż sam ego artysty sze- 
ściostopow y i 4 -j ca ló w  otw oru m aiący 
przecudną posiada iasność i s iłę  św iat­
ła. B e s s  e l  w K r ó l  e w e  u, który iu żm a 
podobne, lecz n ierów nie m nieysze narzę­
d z ie , pow iada iż  w yobrażen ie  gw iazd y 
bieguno w ćy , uw ażane za pomocą tego na­
rzędzia na zw yczayn ćm  w od n ym  h ory­
zoncie około p o łu d n ia , tak się czysto 
przedstaw ia, iak ow o w id zian e o p ó ł­
nocy bez uzbroienia oka. G w iazd y J i e r -  
s z e l a  podw oyne p ierw szćy  w ielkość1, 
iako n-aynieznacznieysze na niebie, roze­
znać można za p ierw szym  oka rzutem .« 
G a u s s  w  G o e t i n d z e  m ó w i (p o ró w , 
rocz.berlin. z r. 1822 stron.235) o tym  teles­
k o p ie: »Sila iego optyczna iest niezm ier­
ną ; przez niego naym nieyszą gw iazd ę , 
odległą tylko pięć m inut od bieguna w i ­
dzę podczas zm roku, gdzie nie potrzeba 
ieszcze ośw iecenia prom ieni.« S t r y p e  
W  D o r p a d z i e ,  który nayp.ićrwćy no­
w y m  teleskopem  połud nikow ym  D o i ­
ła  n d a , tę gw iazdę poznał i który d ał ić y  
im ię pollarissima, eopuszcza, iż gd yby 

odczas ciem nćy nocy m ogła bydź w i-  
zianą, podniosłaby nad w szelką w ą t­

p liw o ść  dobroć użytego narzędzia. Jeż- 
li tedy te m ałe  narzędzia tak m ocno 
d zia ła ią , cóż dopiero nie zrządz? nasz 
achrom afyczny refrektor, którego roz­
m iar praw ie  tyle  w yn o sić  będzie.

G dy w  części tak znaczne urządze­
n ie , odpowiada w ażn ym  potrzebom no- 
w ć y  w iedeńskićy uw ażalni w e  w zglę­
dzie m aiących się czynić postrzeżeń, 
z  drugLćy strony rodzi się ży czen ie , aby 
m ieć m ożna takie narzędzie, którem by 
czynić można obserw acyie pom im o sw e ­
go urządzenia, Naylępszćm do tego iest

wspom nione uniw ersalne narzędzie., no- r 
w  o prze* R e i c h e n b a c h a  w ynalezio­
ne ; nayp rżćd ziw n ieyśze, iakie kiedy 
w y sz ło  z ręki artysty', Ła któręm  zaa- 
ie się , iż artysta ó w . W yczerpał całti 
sw ó y  ienijusz, N iem nićy potrzebnym  
b ył w  tym  celu teodolit i  zegar do 
przenoszenia, p ie rw szy  d wurastocald* 
w y  repetu iący, o którym  namiemliś- 
m y tak iak i c±ironometer w  podw óy- 
nćy opraw ie z ło tć y , są roboty A rn v ,l-  
d a , ukończone dla tć y  uw ażalni.

A by te w szystkie w ym ienione na­
rzędzia z w spai la łości M onarchy przy­
sposobione, należycie u s ta w ić , z e z w o lił 
dostoyny Monarcha na w youdow anie no- 
WĆy loskonalszćy iterazr iey sze m u sa n o ­
w i  m aiętności odpowiadaiaoćy u w ażal­
ni. B liższy rys W ewnętrznego i zew n ę ­
trznego urządzenia udzielem y następnie. 
N iebaw em  ze w spaniałości M onarchy, 
w id zieć  będziem y w znoszący się gm ach, 
w  którym  późna potomność czoić bę­
dzie b łogosław ioną onegoż p a m ię ć ; u- 
m iętności przez postępy godne tego u- 
rządzenia obchodzić będą s w ó y  tryum f 
a publicz na w dzięczność w spom inać bę­
dzie m ę ż ó w , którzy czynnością iz rę c z -  
nem w ykonaniem  w o li cesarskićy w  ce­
lu założenia tego instytutu p o ło żyli dla 
siebie trw a łe  zasługi.

U żyw anie opium w  Konstantynopolu.

Ażeby i przykazania M a c h o m e t a z a -  
kazuiącego T u rkom  pić w ino nienadw e- 
rężyć i przecież upić się, -przyzw yczaili 
się oni do opium. U życie  iego iest przy- 
iem ne i te same spraw ia skutki, co w i­
n o , iednakże dia zdrow ia iest n ierów ­
nie szkodliwszćrn.

W  czasach teraźnieyszych, iak ta- 
iem na skłonność T u rk ó w  do w in a za­
częła bydź pow szech niejszą , tak też i 
namiętność używ ania opium  w  tym  sa­
m ym  stopniu zm nieyszać się zaczęła. Je­
dnakże w ie le  ieszcze iest T u r c z y n ó w , 
którzy używ anie opium  m aia za rzecz 
honoru. Rudy w  K o n s t a n t y n o p o l u ,
W których opium przedaią przy m ecze-
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cie  S o l i n a  a n a ,  ssacienronft są w iiitiym 
lisciena , P°d którym  znayduią sie sofy 
dla gości. T u  w id zieć  się daią sm utne 
postacie i blade tw arze  m iłośników  tćy 
vpaiaiącćy trucizny, w ieczorem  w s c h o ­
dzących ze sw o ich  dom ów . K ażdy 
zaym uiąc sw oie m ieysce rozkazuie so­
bie  podać pew n ą t. i. stosowną ilość o- 
pium . N iezw łoczn e rozclaią p ig u łk i; ci 
co n ayw ięcey w ytrzym ać m ogą połyka­
ją do 4ch sztuk tak w ielkich , iak  o liw ­
ki , a w y p iw szy  na to szklankę w o d y  
oczekiw ali ow ego przyiem nego szaleń­
s t w a , które o n jch  po uplynioney go­
dzinie zw y k ło  napadać i szczególnieySze* 
na- rozpustnieysze spraw iać poruszenia 
rąk i  ciała* Jest to chw ila nayinteres- 
s^w m eyszćy sceny. W szy scy  fcżUią się 
w  tć m  upoieniu szczęśliw ym i i  tak po­
w racają do domu w  m niem anym  uży­
ciu szczęścia , którego w  rozum ie szu­
k a ć nie ohoieli.

Z y d r a m  M a s z k o w s - k * .

Z y d r a m  M a s i l s o w s h i  ż y ł  za 
czasów  W  f a d y s f a w a  J a g i e ł ł y .  G dy 
ten Król o d e b r a ł W i t o l d o w i  K a m i e ­
n i e c  w  L i t w i e ,  zrobił tam że Z y -  
d r a m a  przełożonym . D zia ło  się to ro­
ku i 3go. Będąc chorążym  krakow skim  
został m ianow any roku 1400 Hetmanem 
na w y p ra w ę  G ruinw aldzkiey z krzyża­

B z e c z y  rozm aite.
Z  E g i p t u .  —  W ło c h , nie daw n o e  E g y p t u  

do R  z ynvu_ p r z e b y ły  , c z y n i  n astę p u ią c; op isanie ta ­
m ecznego ię c-K ró la  M  e h e r  e d  - a l e g -  - B a s z y :  
W yszcze g ó ln ia  ón się żądzą p olep szan ia  u p ra w y  r o li  1 
**tuk w  E g y p c i e  R oz .fizr ł sobi* i d l i L t - r c h a  
ópisanie życia A l c i a n d r a  , W . M dcouoń skiego 
('■ hąd A li  ro aem ) p rzeło żyć' na ię zy k  tu reck i, Ł  cha- 
i a  li teru  nie iest on k rw i c h c iw y m , ow szem  ła g o d ­
nym  i dó p rzeb aczen ia  sk łon n ym . Z ach ęca  h an d el,, 
a  d łu żn ikom  sw ego sk a rh u  t ła tw o ścią  opusr.csa rai- 
lio n y. Jest 6n w ielkim  i w alecsnym  w o io w n ik ie m , 
w y g r y w a ł bow iem  b itw y  p rz e c iw  daleko liczn icy szy m  
u o y sk o m . I b r a J w m  B a s z a ,  syn  lego  sta rszy , 
1'ówna się * nim «  w ó ien n ey  a ław ie  a I z m a e J  B a ­
s z a ,  m łocU zy syn , o b ie cu ie  to sam e w  p rzy sz ło śc i. 
J ln ó stw o  E u ro p c y c ry h ó w  p ch a  się do W . e  K ró la  
d la  otrzym an ia  u r z ę d ó w ; le cz  ón  ie daie ty lk o  ty m ,

k a m i, gdzie P o lacy  n a p ó fo w r a b ilł tych 
zakonników . O dniósł także M a s r k  o w * 
s k i  pod K o r o n o w e m  św ietne z w y ­
cięstw o. B y ł to m ąż w p raw d zie  m ałe- 

o w z ro stu , ale w ie lk i w o ic w n lk  . go- 
zien ze w szech m iar iaśnienia m ięa: y  

bohateram i P o ls k i, tak p łoanćy w  f  yce- 
rzó w . W s zy sc y  go p o w aża li, tak m o w i 
N i e s i e c k i ,  bo um iał sobie łagodno­
ścią i' ludzkością zied n yw ać um ysły . J a- 
g i e ł f o  po w ię k sz ć y  części b y ł w inien  
zw y cię stw o  pod G r u i n w a l d e i u  m ę­
stw u  Z y d r a m  a i iego  b iegłości w  sztu­
ce w oiennćy.

S t -  Jast —

Rozmaite rzeczy historyczne.

Starożytni tak lubili i pow ażali sztu­
kę ta ń cu , iż to nie k rzyw d ziło  hynay- 
m n ićy  new et m ężów  pierw szem i yoo-. 
nościam i kraiow em ! zaszczyconych.

S y  m  c Ti i d e s A teńczy1 iako 80 let­
ni staruszek za taniec zaszczyconym  zo­
stał palmą.

W  .ednastym  i dwunastym w ie k u  
tak gruba ciem nota uciskała E u ro o ę , iż  
w e b r a n c y i ,  N i e m c z e t h  i A n g l i i  
zbrodniarzom  darowano W in ę, ieże li 
który pisać umiał* K aw ef n  a r o  1 
W  i e I k i  nie m ia ł uauki w  tey  
m ierze .

co  p ań stw u  iego u źytecznćnli są l i io  w iotkie ittalą t< 
s łu g i. -

Od L isto p ad a  r. s . 'p ra c u ią  w  L  e  i a ii d  r  y  i 
nad za łożen iem  d ru k a rn i tu re ck ie y  i  w fo s k ić y  , a  p o d  
d y rek c y ą  H u rre d in r - E ffe n d i,  k tó re n  za  'rietCnierit 
M e c h m c t a  p o F ra n c y i i  W ło s z e c h  ieżd  ń ł , kształ- 
ci się lici u*n. Z a c s ę t; od n ieco  kanai Jt a m u l . i i  
z  n ayw iększą  Ra ła n d lu  k o rzy śc ią  iest iuż po n ay . 
w ięk szey  części ip ła w n y m ; czyn i ón w tem  w ielk ie  do- 
b ro d zieystw n  , iż  K ilem  sp u szcza  ano się o k rę ty  nie 
p o trze b u i§  v R ozecie  na p rze w ó z  czek a ć , lecz  io g ą  
p e z  n ay m o iey szey  z w ło k i , k tó ra lU w n ićy  3o do 4o 
dn i k o s z to w a ła ,  p re s to  do A l e s a n d r y -  płynąc'. 
N ie  iest on ienn ak u k o ń czo n y m , a W i c e - F r o l  n a k a ­
za ł sw em u  in żyn iero w i n aw igacyynem u d o k oń czen ie  
tego  d z ie ła ,  n iJ htórem  J o  ąd 7 m iesięcy dop iero  
p ra co w a n o . D ru g i k a n a ł , iuż w  d a w n ie jszy ch  e*a- 
s a c h r o .p jc z ę ty ,  d r złączen ia  N i l u  z m orzem  czerw o- 
nem  n ależy  także do iego  zam iarów .

) (  2
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Z  L o n d y n u .  —  Nieiaki P, O w e n  w yra­
c h o w a ł, i i  gdyby fabryki Angielskie nie uzywały- 
m achin, p otrzebow ałyby do 4oo m illionów robotni- 
łó w  dla wyrobienia swoich fabrykatów .

Niedawno liczyła  A ngliia *5 ,o36 kupieckich 
*tathów , które a mili, 560,202 beczek ładow ać rnog- 
ł y ;  lecz od  dwóch lat zm nieyszyła się ich liczba o
ĄĄ/f., \

C złow iek nazwiskiem W r i g h t  uszedł niedaw­
no w A nglii w przeciągu 1000 godzin 1000 mil An- 
gielskieh. Po sławnym  Kapitanie B a r c l a y  ón 
p ierw szy t e g o  dokazał. Ostatni gdy u s ta w a ł, kazał się 
swoiem u służącem u póty barapem b ić ,  póki nie ze­
b r a ł  znowu sił swoiek.

Gazeta T i m e s  donosi swoim czytelnikom , i i  od 
roku i()i5 do i82i zapłaciła rządowi za stepel i o- 
płatę od doniesień 300,507 F s. 6 szyi. W r. isso  gdy 
spraw a K rolo w ey w zbudzała ciekawość publiczną za­
płaciła  za sam stepel 40,833 Fs 16 S. a od doniesień 
14,175 F s. 1 S. ogółem  55,108 Fs 18 S . W r. itt«i 
za stepel 31,034 Fs. > s S , , a od doniesień 14,070 Fs, 
a S. ogolem 46,655 Fs. (F u n t szterling racbuic sie 
na monetę naszą 10 ZłR yń. )

Nadeszły tu listy od P . D en h a m , k tóry  do­
wodni wyprawą do w ewnętrzney A fr y k i, pisane w 
G rudniu 1821 * T rypolisi Pisze ó n , iż D ey powitać 
go kazał wystrzałam i z dział, przyią ł bardzo grzecz­
nie i o św iad czył, iż dla okazania swey przyiaźni ku 
.Królowi Angielskiem u da mu w szelką, iaka tylko w  
iego iest mocy , pomoc. W yprawa zam yślała w  L u ­
tym  r . b . do Fczan odpłynąć a eskorta Deia odpro­
w adzić ią miała aż za Bornou.

Od Kapitana P a r r y ,  który dowodzi wyprawa 
do bieguna północnego, odebraliśmy przez w rzuco­
na przez niego w (norze butelkę wiadomość. Znalazł 
ią nad brzegiem idący ch ło p , ro zb ił i w yiął znaydu- 
iąey się w niey p a p ie r , a sądząc go bydź w ażnym , 
o ddał icdnemn z Panów w C h i c h .  3 t e r ,  który p rze­
s ła ł go admiralicyi. Zaw ierał on w  7 ięzykach na- 
stępuiące s ło w a : , ,O kręt J. K. Mci. F u r y ,  który  w 
L ip cu  1821 odpłynął. Butelka ta w rzucona została 
w  m o n ę  o godzinie 1 z południa p rzy  um iarkowa­
nym północnym w ietrze pod 63 stopniem połnocnćy 
szero k o ści, a 62 i 37 strychów  długości. (Bez daty )

Z L  u g d  u n u. —  W  r. 1789 znaydowało się 
tutay w arsztatów  ( iedwabnych ) 14600, w r. 1820
liczono ich 24000, W  latach od 1787 —  1789 zbiera­
no w przecięciu w kraiu za 18 milionów surow ego 
iedwabiu a sprowadzono z zagranicy za 24,800000 
franków . W szystkie więc rękodzielnie w e Francyi 
spotrzebow ały iedwabiu prawie za 41 miliony. W r. 
1820 w yro b iły  tuteysze tylko rchodzielnie za 23 mi­
liony k ra io w eg o , a za 22 m iliony zagranicznego, ra­
zem za 45 milionów , iedw abiu; a zatem za 3 milio- 
ny w ię c e y , niż niegdyś w  całćy Francyi w yrabiano. 
W a rto ść  wyw ożonych ztąd iedwabnycb tow arów  w y­
nosiła przed rew olucyą 18 do 24 m ilionów fr. w r. 
zaś 1820 w zniósł się wywóz tuteyszy aż do w artości 
j 5  m ilionów ; okoliczność ta iest tem więcey zadzi- 
wiaiącą , iż A nglia , która tow ary iedwabne niegdyś 
» L u g d u n u  brała , one dziś sama wyrabia Kw it­
nący ten stan francuzkiego przem ysłu dziękować na­
leży zniesieniu cechów , horporacyi i m onopolów.

Z  B e r l i n a .  —  T uteyaza ludność wynosiła »
końcem roku  zeszłego razem  z woyskiein wynoszą- 
cem 10000 ludzi I92600 mieszkańców w 655o domach. 
Na ospę naturalną um arło tegoż roku tylko iedno 
dziecie. W więzieniach publicznych znaydowało się 
6794, Liczba ukaranych złodziciow  wynosiła 9 3 4 , 
międcy t;cmi 04 cudzoziemców. Liczba popełnionych 
kradzieży była 1816 , miedzy któremi 1I00 nagodzo­
nych zostało.

Z F o z n a n i a .  —  Gazeta tnteysza umieściła 
co n astępuie: „P a n  D o n a t  i i Pani P e r r o n i ,  
śpiewacy nie bez z a le t , dali w czoray honcert- 
w  domu resursowym  i nie zaw iedli oczekiw ań 
zgrom adzoney publiczności, która to po każdym 
śpiewie dostatecznie dała p o zn a ć! Lecz niestety ! 
ciężkie cz a sy ! —  D i g n u s  o-a t o p e r a r i u s  me r -  
c e d e  s u a  — nie spraw dziło się na nich. Mieli bo­
wiem pod ru b ry k ą , B i e r z .  164 zł. , a pod ru b ry­
ką D a y :  i 65 zł. B yło  zamiarem Pana D o n a t  i dać 
iutro reprezentacyią teatralną wspólnie z tuteyszą 
niemiecką trupą , gdzie prawdziwie pokazałby się 
b y ł w swoiem inieyscu; locz wczorays/.e doświadcze­
nie rad ziło  mu , przyśpieszyć wyiazd do stolicy Mo- 
ra re b ii, w którey plonnieyszego spodziewa się żni­
wa. “

Z  W a r s z a w y .  —  Nowy nieszczęsnym skut- 
kiem dow iódł p rrzykład  ; iak iest nicbcspiecznu nie- 
dorosłe i niemaiące doświadczenia dzieci wypuszczać 
bez dozoru. 8. M arca r  b. trzy letnio dziecko w y ­
szedłszy w raz z innemi praw ic takiegoż wieku na 
Glinki za Zuchtliausem , tamże bawiąc sie u to n ęło ; 
dopiero we 2 godzin w ysłana służąca dla iego szu­
kania , postrzegła owe dziecko leżące w w od zie , a 
chociaż to micysco iest płytkie iednak dziecko iuż by­
ło  bez duszy.

H o s i ń s k i  gancarz w W r o c ł a w i u  w yna­
la z ł polewę do naczyń glin ian ych, wcale nieskódlf- 
w ych zd ro w iu ; dokładne ićy opisanie snayduie się 
w  ostatnim Numerze Jzydy Polskiey.

Gazeta literacka d o n iosła , że Hrabia T ytu s 
D z i a t y ń s k i  w róciw szy teraz z P a r y ż a ,  przy­
w iózł rzadkiey wartości dzieło : iest to in folio księ­
ga maiąca blisko 4<> arkuszy własnoręcznie napisa­
nych przez N a p o l e o n a  Nader ważne pisma znay 
duią się w tey k sięd ze: Ciekawy plan do śmiałego 
przedsięwzięcia p ierw szey w oyny Hiszpańskiey i in­
ne plany co do granic Francyi i A ustryi. Jest tara 
także sposób poprawienia artyleryi turcehiey , napi­
sany przez N a p o l e o n a ,  ieszcze w tenczas, gdy byt 
m łody i miał zamiar iako oficer artyleryi weyść w 
służbę T urecka —  Tenże H rabia D z i a ł y ń s k i  na­
b y ł również w łasnoręcznie przez N a p o l e o n a  na­
pisano życic iego.

Z  B r a k o w a ,  -  R ybacy nasi ukłu li w Vf iś- 
l e  nadzw yczayuey wielkości Jesiotra. M iał albowiem  
długości stóp 9 1/2 czyli łokci 4 > 3/4, gru ­
bości 3 s to p y , waźyT ze wszystkićm  funtów  180, 
W czoray o godzinie drugiey po południu b y ł w ysta­
w iony na widok w ialkach rybnych pod Sukienni­
cami.

HcJakcy; F . K r » t t c r a ,  —  Drukiem  3. F i l i e r # ,


